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W iadom ości zagraniczne.

R o s s y  a. ;
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 11. Marca.

G a z e t a  H a n d l o w a  ogłosiła co następuje: 
•P rzy  spółdziałan;u niektórych uczonych nie­
mieckich przedsięw zięto  w y d a w a ć  w  Berli­
nie dziennik, Którego celem będzie zapozna­
w a ć  E u ro p ę  z odkryciami Hossyan w  p rzed ­
miotach naukow ych  i w  ogóle ze wszystkićm 
co  godne uwagi w  naszej ojrzyźnie. Mini­
s te rs tw o  Skarbu podejmując się chętnie w sze l­
kich tu rozporządzeń dla dostarczania mate- 
ry a łó w  dokładnych Red a kry i tego dziennika 
zawiadamia niniejszćm tych którzyby życzyli 
korzystać z tego sposobu dla udzielenia uczo­
nem u światu sw oich odkryć, postrzeżeń i ro 
zum ow ań  w  przedmiotach nauk p rzy ro d zo ­
n y c h , ścisłych- i historycznych, niemniej 
ojczystego przemysłu i han d lu ,  że mogę pisma 
sw oje  przysłać pod adresem Kancelaryi M ini­
stra Skarbu , która podejmuje się przesyłać do 
Berlina a r ty k u ły , które z treści sw ojej odpo­
w iednim i będą Celowi dziennika. Artykuły 
te  mogą być pisane ta k  w  ruskim jak i w  o b ­
cych językach i-jeżeli, po rozpatrzeniu  ich. w  
.P e te rsburgu , będą uznane za n iew łaśc iw e  do  
dziennika, w  takim razie, na żądanie autorów, 
ąaogą być zwracane; lecz te ,  które zostaną

posłane do Berlina, już zw racane nie będą, z 
pow o d u  trudności korrefcpondencyi."

Córka żołnierska Szumielewa zbierając ja­
gody w  lesie pod  Minskićm, spotkała więźnia, 
który uciekł z więzienia w ra z  z dodanym  m u  
dla straży żołnierzem. Domyślając się źe są 
zbiegi, Szum ielew a zaczęła w ołać  pomocy} 
na co żo łnierz  rzucił się w  głąb la s u , a w ię ­
zień usiłował ją zam ordow ać. Jakkolw iek 
walka była n ierów na wszakże kobieta ta n ie  
straciła przytomności i doprow adziła  p rzec iw ­
nika sw ego do tego, iż niemógł ujść od posła- 
nćj za nim  pogoni. Ludzie , przybiegłszy na  
k rzy k , wzięli zbiega a w kró tce  pojmany też 
został jego towarzysz. N. Cesarz Jm ć  raczył 
udarow ać Szum ielew ę srebrnym  medalem a 
napisem: „za gorliw ość" dla noszenia na piersi 
na wstędze o rderu  Ś w . A nny i stem rubli
srebrnych. • . --

24. Lutego um arł tu  Minister Sekretarz  Sta­
nu VV. X ięztw a Finlandyi, Członek Rady Pań­
stw a, Rzeczywisty Radzca Tajny hrabia Reh- 
binder.

-* ' F' r a n ć y  a.
' Z P a r y ż a ,  dnia 14. Marca.

W y ch o d zący  W  Tuloriie dziennik "Em anci­
pation" donosi, że Pan B i r e ,  który się podjął 
obrony  dziennika, zapożwatiego przed Sąd 
przysięgłych za przestępstw o w olności druku,
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nagle zmuszony został w  nader  w ażnym  in- 
teressie do Limoges wyjechać. E m a n c i p a ­
t i o n  domyśla się, że interes ten zostaje 
w  związku  z processem Pani Laliarge, i dla 
poparcia zdania takow ego ogłasza list tejże do 
jednego z przyjaciół jej zmarłego ojca. O to  
jest ustęp z tego lis tu :

„ P ro m ie ń  światła ukazuje się na m oim  w i-  
dokręgu. Denis pow iedzia ł kilkakrotnie w  
przytomności w iarogodnych  osób , ż e  " ' g d y  
a r s z e n i k u  d o  r ą k  m o i c h  n i e  d o p u ś c i ł ,  
lecz ze mi w  miejsce w  Brieves kupionej tru ­
cizny biały nieszkodliwy proszek oddał; teraz, 
gdzie się u mnie wszystko skończyło, i gdzie 
w y ro k  odw ołany  być nie m oże, w o lno  mu 
Otwarcie m ów ić . „„M ieliśmy dużo do ro b o ­
ty ,  d oda ł ,  aby się to nie w y jaw iło  w  czasie 
posiedzeń Sądu przysięgłch; gdyby to albo­
w ie m  w iadom ćm  było , byłaby ocalała.“ “ T o  
było  w  przytomności jednego Sędziego przy­
sięgłego mniejszości i kilku innych osób przy 
stole w  oberży powiedziane. Doniesiono za 
raz  o tern wszystkiem Panu Pailłe towi, a ten 
przekonany o w ażności takiego odkrycia, k tó ­
r e ,  zdaniem jego, całą skargę z w a l i , podał 
do  T rybuna łu  w  Tuile skargę p rzec iw  D e n i­
sow i o krzyw oprzysięstw o. K ró lew scy  Pro- 
lęuratorowie z Tulje_i Brieves rozpoczęli tajne 
ś led z tw o ;  przytoczone pow yżej wypadki zo­
stały pod.obno potw ierdzone , i chciano wydać 
rozkaz aresztowania Denisa, gdy T rybunał  
kró lew ski w  Limoges rzecz tę przyjął i ją te ­
raz  ile mpżności przytłum ić stara się. Ja  z mej 
s trony  wszystko raczej zn iosę , niż żebym się 
tego prom yka nadziei pozbyć mogła. U dam y 
się do Ministra sp raw ied liw ośc i,  a gdyby i ten 
tpiał być głuchym na nasźe p rośby ,  dostarczy 
ńarn prbssa swój potężnej pomocy przec iw  tej 
HOWićj .niesprawiedliwości. “

(Gag.  Pnwsz . )  —■ Ostatnie postanowienie 
kónferencyi londyńskiej, wspomniane ostatnie- 
tni dniami w  gazetach tutejszych i angielskich, 
popiera  przyjazne ząfątwienie na Wschodzie 
i toruje drogę do  -zantierzonego połączenia 
p i ę c i u  mocarstw . Nie będzie w ięc  od rze­
czy  udzielić tu osnow y tćj ugody: „P r o t  o k u ł  
k ó n f e r e n c y i  ł o n  d y ń  s ki.ó j , , Pe łnom ocni­
cy  d w o ró w  Austryi,  W .  Brytanii, Pruss, Ros- 
syi i Porty  ©Romańskiej zgromadzili się, aby 
nad  nadesłanemi z Konstantynopola aż do dn. 
4. Lutego doniesieniami oraz nad.udziełerjiami, 
■wymłcnionemi między R eprezentantam jsprzy- 
m ierzonych dyyoyóyy i ministfefyum W .  Porty, 
narady o d b y w ać .y  Ź ogpłu tych qd*ieleń w y ­
nika: i )  że M ehraęa AI i , w  ł ad z cy vsjw ęmu b  e z - 
w a ru n k o w o  się poddał.i  go o przebaczenie u- 
p rasza łj  2) że w  d o w ó d  uległośęi sw ćj flottę 
ottoroańską zw róc ił ,  która w ydana  m ianow a­

nym  przez Sułtana kom m issarzom , z porłu 
Alexandryjskiego już w ypłynęła  i do zatoki 
Marrnarizza zaw in ę ła ;  3) że w ojsko egipskie 
z całej Syryi ustąpiło; 4) że pow aga Sułtana 
p raw n ie  w Syryi ró w n ie  jak na wyspie K an­
dy i p rzyw róconą została; 5) że J. W ysokość 
Sułtan poddanie się Mehrneda Alego przykjć 
raczył, udzieliwszy jem u , jego dzieciom i kre­
w n y m  zupełnego przebaczenia; 6) że J .  W y ­
sokość idąc za porad.} sprzymierzeńców s w o ­
ich , rów nocześnie  zamiar objawić raczył, 
p rzyw rócenia  M ehmeda Alego do urzędu 
( l o n c t i o n s )  jako Baszy Egiptu z p ra w e m  
dziedzictwa dla po tom ków  jego. Tak  tedy 
w a ru n k i ,  podane przez uchw alone  w  Londy­
nie dnia 15. Października instrukcye, jako też 
przez m em orandum  z dnia 14. Października, 
spełnione zostały; Basza Egiptu poddał się, 
flottę w ydaj,  z dystryk tów  Adany, Syryi i w y ­
spy Kandyi ustąp ił ,  p o trzebne  wydał rozkazy 
do w ydania  miast św ię tych , nareszcie w ró c i ­
w szy  do powinności i posłuszeństwa, p rzeba­
czenia dostąpił. R ów nocześnie  ziściły się ocze­
kiwania w ynurzone  w  w ydanej d. 30. Styczn. 
do Schekib Efendego nocie zbiorow ej Rady 
przez R eprezen tan tów  czterech d w o r ó w  d a ­
ne ,  przyjął Su łtan  z o w ą  ufnością, którą przy­
jacielskie chęci i skyt.cczne współdziałanie 
sprzym ierzeńców  jego w nim obudziły. W s k u ­
tek  tego, J. W ysokość zamiar obwieścić raczył 
iz kazc w y d a ć  fe rm an , w  m oc którego M ehl 
m ed o w . Alemu dziedziczna• inwestytura  Ba- 
szahku Egiptu na podstaw ie  w a r u n k ó w ,  w y ­
mienionych w  dołączonym  do konwencyi z d. 
lo . Lipca akcie oddzielnym, ma być przyzna­
na. ł e r m a n  ten posłow i .ottomańskiernu w  
Londynie  miał być  zakom unikow any i do wia- 
doinosci R ep rezen tan tów  czterech d w o r ó w  
.podany; skoro sankcyę J. Wysokości otrzyma. 
Przy t akim stanie rzeczy pełnomocnicy czte­
rech d w o r ó w ,  pom ni na okoliczności, które 
w yjazd konsulów  czterech, m ocars tw  z Ale- 
xandryi spow odow ały ,  obecną chw ilę  uznali 
za stósow ną, aby agentom tym dać.rozkaz 
by na swo.e  dawniejsze stanowisko powrócili. 
Reprezentanci czterech m ocars tw  w  Konstan­
tynopolu w  tym celu z W . P o r tą -s -ę ,p o ro zu ­
mieją, aby oznaczyć m om ent, '  w  którym a- 
genci w spomniani rów nocześnie  do Alexan- 
dryi udać się mają. _  L ondyn, dn. 5, Marca 
1841. r. Esterhazy. Neum ann. Palmerston. 
Rulon, B runnow i Schekib...
■ Z  d n i a  16. M a r c a ,
u P o s i e d z e n i e  I r b y  P a r ó w  dr i i a  1 6 g o .  
Poniew aż dnia dzisiejszego Baron M o u n i e r  
sprawozdanie  sw o  e względem  projektu forty­
fikacyjnego przeczytać miał,- trybuny już w cze ­
śnie były zajęte, ale dopiero o god*. 2. Pan
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M o u n te r  iia m ó w n ic ę  w stąp ił!"  i, N ie  m a  tu '  
n ik ogo , ,  p o w ie d z ia ł  w  W stęp ie  m o w y  
k tó ry b y  starania o b e z p ie c z e ń s tw o  F ra rtćy i  
p ie rw sz y  W ą  n ie  p o c z y ty w a ł  p o w in n o śc ią .  
K ząd  K róla  p rz e d ło ż y ł  narn p ro jek t  do  praW a, 
zm ierza jący  do  otoczem'4 Paryża  e n c e i n t e  
i pasm em  tw ie r d z  oddz ie lnych .  P ro je k t  ten  
różn ie  t łó m ac zo n o  i zdania  o n im  w  ł i b i e ?  
z e w n ą t r z  I z b y  b y ły  b a rd z o  r ó ż n e ;  żaloW ać 
tego  w y p a d a ,  ale W ynika jednakże  z tąd  ta 
ko rzy ść ,  że py tan ie  dok ładn ić j  i ze w szy s tk ich  
s t ro n  zostaje te m  sam em  zg łęb iane .*

S p r a w o z d a w c a  p rz y p o m in a ł ,  że już r. 1792 , 
k iedy granice F ra n cy i  z e w s z ą d  by ły  za g ro żo ­
n e ,  i późn ie j  w  iatach 1814.,  1818.. 1S3d. i 
1836. o b w a r o w a n ie m  P a ry ż a  się z a jm o w a n o .  
P a ry ż  o b w a r o w a ć  nie jest to  w p r a w d z i e  to 
s a m o ,  co E u ro p ie  za g raża ć ,  ale p o n ie w a ż  
piyśl te j-fortyfikacyi z ihnem i g rożącćm i śro.cjb 
k a m i  jest W  s ty c zn o śc i ,  JKuropa p rze z  wylćd- 
nań ie  ś rodka  "tego ł a tw o b y  u o g l a  p o w z ią ć  
p o d e jrz en ie  ‘i o u tw o r z e n iu  koalfcyi pom yśleć , 
zapob ieżen ie  k tó re j  g łó w n e m  p o w in n o  b y ć  
F ra n cy i  u s i ło w a n ie m .  P o te m  p rzy s tę p u ją c  
do  tego ,  co się na łonie kom m issy i działo, 
ro z w i ja ł  B a ro n  M o u n ie r  w szys tk ie  doW ody, 
p r z y w ie d z io n e  p fze z  część c z ło n k ó w  te fk o f h -  
roissyi na korzyść  o b w a r o w a n ia  stolicy. P y .  
ta n ie j  czy P aryż  w  ogólności u fo r ty f ikow ać  
w y p a d a ,  kom m issya w iększośc ią  6 g ło só w  
p r z e c iw  1 p o tw ie rd z i ła .  Ale w ię k s z o ść  ta 
n ie  by ła  tak s t a n o w c z ą ,  gdy  szło w  u s ta n o ­
w ie n ie  sysąemu , p o d łu g  k tó rego  stolicę o b w a ­
r o w a ć  by  w y p a d a ło .  S jpraW ozdaw ca r o z b ie ­
ra ł  nas tępn ie  rozrtia ite te sy s tem y obszernie j 
o św ia d cz a ją c  nareszc ie  , że w iększóśĆ kom m is-  
ąy i p rz y c h y l i ła  się do syśtem li p o l e g a j ą c e -  
g  o n a Ó b r  o n i e d z i e ł z e w  n ę t r  ż n y ć  hi 
(P o ru sze n ie .)  K o idm issya  ty* fo sposobem  n le i  
j a k o 'p o tw ie rd z i ł a  s ło w a  przfcz P re ze sa  B ady  
n ie  r^z w y rz e c z o n e  j u w aż a ł  on  b o w i e m ,  że 
e n  t e  i n  t e  tylko za uzu p e łn ie n ie  forty fikacyi, 
o r£z  p o n ie w a ż  do  zaspoko jen ia '  pew n Y ćh  pó- 
ł i tyćżnych  ro szczeń  po trżeb tią  jeś t,  mńzyiąf. 
W n io se k  kommissyi. nareszc ie  o p i e w a ,4,1'4b‘y 
p ie r w s z y  ar tyku ł  p ro jek tu  do  p r a w a  za t rzy m a­
n o ,  drugi w s z e l a k o 1 ar tyku ł  j ' f u s tanaw ia jący  
aystem bas tionovyanćj e n c e i r v l e ,  w  naistę- 
p u ją cy  Spósób zm ieniono: „ P r a c e  fortyfxkaeVj'ł 
ne  sk ładać się b ę d ą :  1) z  dzie ł  bastjorioWa- 
n y c h  i kaZemat ( p o d w a l i ) ,  k tó r y c h  g ló w ń e m i  
punk tam i,  łba ją  b y ć  Sr. D e n is ,  Cha'rć«tóo! 
■wzgórza Iv ry  i M o n t  V a le r i e h ;  2 )  z  titljru
b e z p ie c z e ń s tw a ,  O tacza jąoegpioba b rzeg t S e ­
k w a n y .  “ O gra n ic zo n e  ty m  sposo-bem r o b o ty  
fortyfikacyjne k o sz to w a ły b y  o 45 m il io m  fr. 
m n ie j ,  |ak w  pro jekc ie  p ie r w ia s tk o w y m  od  
g ab ine tu  żądano . O szc zę d ze n ia  tć g o  i iźy ćb y

m ożna  na Wykorićżfcrtie kołeł że laznych i i  na-  
p raW ę kahałóW .^—  P o  p rzeczy tan iu  tego sp ra­
w o z d a n ia ,  t r w a ją c ć m  p r a w ie  2 godziny, w p i ­
sy w a l i  n azw iska  sWoje ci co za i p r z e c iw  p r o ­
je k to w i  mpwić c h c ą ;  za pńojek tem  w p isa ło  
się 11, a p r z e c iw  n ie m u  14 c z ło n k ó w .

M o  n i t e  u r  p a r i s  i e n w  osta tn ich  o św iad*  
czen iach  L o rd a  P a lm ers tona  w  par lam enc ie ,  
u p a t ru  je naganę p o s tę p o w a n ia  Porty . O ś w i a d ­
czenia  te M inistra  d o w o d z ą ,  że Anglia ró w n ie ,  
jak m o c a r s tw a  stałego lą d u ,  ro szczeń  o s ta tn ich  
P o r ty  bynajm nić j  pop ie rać  nie myśli. „ P o n ie ­
w a ż  raz  o ty m  p rze d m io c ie  w sp o m n ie l i śm y  
( p o w ia d a  W spom niana  gaz e ta ) ,  d o d a je m y  je ­
szcze ,  że u łożonego  n ie d a w n o  te m u  w  L o n ­
d y n ie  p rz e z  r e p r e z e n ta n tó w  c z te re ch  m o ­
c a r s tw  p ro to k u łu  k o ń c o w e g o  gab ine t  f ra n cu ­
ski n i e  podp isa ł ,  cho c ia ż  go  fo rm a ln ie  do  tego  
w e z w a n o .  R o z u m ie m y ,  iż na w s p o m n ie n iu  
tego  fakfum  ogran iczać  Się p o w in n i ś m y ,  n ie  
zapuszcza jąc się  w  w y łu sz ć z e n ie  p rz y c z y n ,  
k tó re  o w o  w z b ra n ia n ie  się w y w o ła ły .* 4 

C o d z i e n n i k  p o w ia d a :  -N ies łu szn ie  żab* 
się na w a r u n k i  osta tn iego  h a ty sz e ry fu ,  z a p o ­
m inają  b o w ie m ,  ze ta k o w e  w  p e w n y m  w z g lę ­
dzie o b ję te  są t rak ta tem  z dnia 15. L ipca .  T e  
n a w e t ,  p r z e c iw  k tó ry m  M e h m e d  Ali szcze­
gólniej Ip ó w s ta je ,  dadzą  się w y w i e ś ć  z  a r ty ­
k u łó w  ‘2. i 6. osobriegó ak tu  z dn ia  15. L ipca .  
Ze zaś  o tćm , jak się zdaje , zap o m n ian o ,  p r z y ­
to c z y m y  tu  p rz e to  te a r ty k u ły :  A r t y k u ł  2. 
J e g o  W y s o k o ś ć  o b iecu je  M e h m e d o w i  A łem u  
dla n iego i jego n a s tę p c ó w  w  p r o s t e j  l i n i i  
za rząd  b a s z o s tw a  egipskiego. —  Nie bez  p r z y ­
czyny  z a p e w n e  p a  w y ra z a c h  W  p r o s t e j  l i ­
n i i  n iedodano  także :  i p o d ł u g  p r a  w  a p i e r -  
w  o r o d n o ś c i .  —  A r t y k u ł  6 P o n ie w a ż  
siła lą d o w a  i m o r s k a ,  jaką Basza egipski W  
Acre u t r z y m y w a ć  m o ż e ,  s ta n o w i  część siły 
zbro jne j tu r e c k ie j , u w a ż a ć  się p rz e to  z a w sz e  
będzie ża u t r z y m y w a n ą  n a  usługi pań s tw a .  —- 
js ie  zńaćżyz t o ,  £e p f ice ro w ie  p u łk ó w  eg ip ­
skich p rź e ż  S u ł t a n a ’ m i a n o w a n i , być  m o g ą ?  
Jeżć li  nam  te ra z  pow iada ją ,  że się te raz  m o -  
farśfwaT hd su r o w o ś ć  ha tyszery fu  uskarżają ,  
uskarżają o n e  się ty lk o  n a  s u r o w o ś ć  t rak ta tu  
1 •?; . ,V fc u - 8 ie *f^*hy m ia n o  z rob ić  p rz e d ­
s taw ien ia  S u ł t a n o w i  p o d  w z g lę d e m  h a ty sze -  
ry fu ,  nic będz ie  m u  z p e w n o śc ią  z b y w a ło  n a  
d ó w o d s c h  ku w ła s n ć j  Obronie.*

Z S t r a s b u r g a ,  dnia 12. M arca.
• Z w r a c a  tu  u w a g ę  w szys tk ich  na siebie w y -  

szłe p rze d  kiłkii dniami p isem ko  ■ u lo tn e  p o d  
ty tu ł e m :  « Z w ią z e k  N ie m c ó w  i F r a n c u z ó w  
w  c e lu  u tw ie rd z e n ia  n a r o d o w e j  r ó w n o w a g i  
w ,E u ro p ie * , ‘ k tórego a ń to fe m  jest w y c h o d ź c a  
n ie m ie c k i , W i lh e l m  S ch u lz  z  D arm sz tad tu .  
Z sad z a  d n o ^ r ę  w  p e w n y m  w zg łędzre  z zna
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n<5m pismem ulotnem  Venedeja, i co do-NAę-, 
mieć w  bardzo po jednaw czym  p rz e m a w tą  
tonie. N a  stronie 19. znajduje się następujące 
u w ag i godne miejsce, dotyczące się k ra jów  
n a d r e ń s k i c h ,  a m ianowicie E izacyi: u^ a^l  
powiedzieli niektórzy wasi dziennikarze: F ran- 
rya  nie myśli niemieckich k ra jó w  nadreńskich 
gw ałtem  sobie przyw łaszczyć; chce się ona 
m ieszkapców  zapytać, czy chcą być F ra n c u ­
zami lula Niemcami? Możemy na próbę ta­
ko w ą  zezwolić, Żaden Nadrenpzyk nie ścią­
gnąłby na siebie tej hańby, aby się d o b ro w o l­
nie pod obcą poddaw ał w ła d z ę ;  sami bowiem , 
przy waszćj głębokiej i spraw iedliw ej odra­
zie od każdego obcego panow ania , musieliby­
ście nim  pogardzać. Moglibyśmy na próbę 
takow ą  zezw olić , gdyby honor  naszego nai;o- 
du tego dozwalał. Ale gdybyśmy istotnie na to 
zezwolić  chcieli, żeby Elzacyę zajętę j miesz­
kańców  się zapytano, czy chcą być Francuzami, 
czyli też Niemcami, nie rozjątrzylożby to w as 
w  najwyższym stopniu? Gzyliżbyście .wszyscy 
do  broni się nie wzięli?  Ożylibyście już te­
go hańbą być nie osądzili, zeby w asz rząd 
p r ę d z e j  w o jny  rozpocząć nie chciał, i wt,e- 
dy dopiero , gdyby nieprzyjaciel stal pod mu- 
ranw, S trasburga?  A przecież sięgaliśmy tylko,

Eo kraj,  który dawniej do Niemiec nalężat, 
tórego mieszkańcy leszcze dziś naszym lęzy- 

kiem m ów ią , M ialożby w ięc  to, coby dla w as 
hańbą  byio — i jeszcze czemś gorszem od te ,
g„   być dla nas zaszczytem? Skoro w y
ręką po nasze nadreńskie kraje sięgniecie, 
m y  na Elzacyą i hotaryngią  uderzymy, — 
M u s i e l i b y ś m y  to uczynię, bo aby m ód z, 
zwyciężać, musimy nagrodę zw ycięs tw a  przed  
oczami widzieć. Byłaby to nieszczęsna woj- 
pa! W jem  ja d o b rze ,  ze mieszkańcy Eizacyi 
połitycznie do Niemiec należeć n i e  c h c ą ;  i 
teraz tego rozstrzygnąć nie m ożna , czy po 50 
lub 100 latach innego będą sposobu myślenia. 
W iem  ja dobrze ,  źe każdy rząd fęąnęu^ki, 
któryby na odstąpienie Eizacyi zezvyol.il, Z°- 
»tałJ>yroatyęhiniast przez naród fr.ąnęuzl|i złYar 
lo p y ; żeby się ciągle now a n i e s k .o p r z o n a  yyoif> 
na wszczynała. Ale bylożby inaczej, gdyby­
ście w y ,  na krótki czas .zwycięzcy,: zm i^iy  
rządy niemieckie do odstąpienia w a m  krain 
nadreńskich? Niemiec zniesie może niejedfto 
w e w n ą t r z  kraju sw egp , ale rozdrobnienia. te>- 
goż na żaden nie ścjerpialby sposób. Zginę­
łyby także rządy niemieckie, któreby hanie­
bny podpisały pokój; a jednomyślny gnie,w 
wielkiego narodu niemieckiego rozpocząłby n,a 
n o w o  świętą w alkę za nietykalność ojczyzny."

Z T  u l o n u , dnią, 11. Marca..
Eskadra tęancuzka na m orzu Srodziem nćm  

została w c z o r a j  trzema okrętami. J io io y y e n d

w zm ocniona. — Fregata  „Venus'* i k o rw e ta  
„C ornaline"  przybyły  tji z  B res tu ,  a p a ro w y  
statek ,,Veloce“ z Cherbourga. Tp'n ostatni 
zatrzymał się w  7 lub Ę portach hiszpańskich 
i portugalskich i prefektowi morskiemu od 
w szystkich  konsulów, depesze przywiózł. — 
O becnie  stoją 44 okręty w o jenne  uzbroione 
częścią w  przystani,  częśęią w  porcie miasta 
T u lo n u .  W przystani stoi 15 następujących 
ok rę tó w  lin iow ych: „O cean" o l/żO działach 
(z banderą W iceadmirała H ugona, naczelnego 
W odza eskadry na m o rzu  Nrodzjemnem), 
„M ontebello" o 120 działach (z b an d e rą  kon tr­
admirała de la tśussej, „Souverain" o 110 (b a n ­
dera kontradmirała Easy),  „H e r tu le "  o 100, 
„Suffren" o 90, „Inflexible" o 90, „D iadem e" 
o 86,, „ S a n t i -P e t r i "  o 8 6 ,  „N ep tun" o Sb, 

Jupiter", o 86, „Marengo" o 80, „T r ident" a  
80, „Vi!!e de Marseille" o 80, „Alger" .o 80, 
„Gepereux" o  80 działach; 'dalej 3 fregaty., 2  
k o rw e ty ,  6 b ry g ó w , 5 parostatków... ,VV p o r ­
cie stoją okręt l in iowy „T r j to n "  o 80, fregata 
„ Independante"  o 60 działach * 8 parostatków, 
Z (.agliari spodziew a,ą  się okrętu Imjpwego 
„Jena*) z portów  O ceanu  o k rę tó w  l in iow ych  
„Jem appes"  i „Fried land", 4 fregąt i kilkuna­
stu pomniejszych s ta tków  w o  ęnnyćh. Przy, 
końcu tego miesiąca będziemy mieli w  naszej 
przystani 20 ok rę tó w  lin iow ych, 10 fregat, 
10 brygów , 5 k o rw e t  i.12 ok rę tów  p a ro w y ih ,  
ogółem 57 ok rę tów  wojennych, które, łącznie 
z eskadrą na W schodzie,, o wiele eskadrę an- 
gjelską na m orzu  Srodziem nćm  przewyższać 
będą. VVicgadmiral Hugon otrzymał, jak gjo- 
szą, depeszę z Hęryi j  z rozkazem, aby swoję 
eskadrę w . ży w puść  na 6 mietj.ęęcy opatrzył i 
w.szystko jitą .p rzypadek nagłego wypłynięcia 
urządził. , [{ozjfąji t en,  jeżeli w iadom ość jest 
p.ravyjlziwd , w ydano  zapew ne w  skutek de­
peszy telegraficznej; zwiastując,ej, jż'i\Jfjhęmed 
Ali podanych m<u p rzez  Sułtana w ą ru n k ó w  
przyjąć nie cące. ÓkoJicźiV>ść ta.zhijeni. m o ­
że postać rz^ęczy jtia Wschodzie i zmusi Frąn- 
cyij do :porzucenia 's\yr,^o odosobnionego sta- 
fipwisl.a ’V** • o ' . i • ni ; i v, .7
- r . u -  i «. - - a  i A  h  1 i <t. . n  / ' i s i a  

■ * Eójn  d y  nuj, dnią .ló- .f t jarpą.
-, p tós iu>ki aułfirykańskie naturalnie zajmują 
najbardziej dzienniki nasizg, Ą spow odują  je 
do u  w  ag na.d ostałpiemi doniepieojanp, dopóki 
nie #a.dejdzi.e odpow iedź  na - ostatnie dępesze 
I^orda FftłmersłpnĄ, klórćj się przecież przed  
końcem tęgo- miesiąca spodziew ać ąie można, 
gdy Hahhtxpyya poczta l is tow ą, wychodząca  
dur, 4*, .mb 5> b. ipu.,(, jakow ej zapew ne jeszcze 
przyw ieśp  nie źdoł,a. W spom niane depesze 
horda, Falmerstopa wysiano  s,tąd d. 10 h.utę- 
go j zapevyne d-. 26* dp Now ego E o rk u  z,a\ri-
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tają, ą t ak d.  28., t. i, w  n iedz ie lę ,  dojść one  
m o g ą  rąk  Pos ła  angielskiego w  Wash in g to n ie .
C h o c ia ż b y  je zaś Jen zaraz  r jazajutrz r z ą d o w i  
S t a n ó w  Z je dn ocz on yc h  W r ę cz y ł ,  kiika p r z e ­
cież dni  up łyn ie ,  zan im o d p o w i e d ź  odbierze,  
a tak ją z a p e w n e  do p ie ro  pocz tą  dn.  15. b. ni. 
z  N o w e g o  Yorku  w y p r a w i .

Z d n i a  16.  M a r c a .
W  min i s t e rya lnych  dz ienn ik ac h  z dni  os t a ­

tn ich  zna jdu ją  się w p r a w d z i e  u w ag i  n ad  te- 
raźnicj szćm po ło żen iem  rzeczy  na Ws cho dz ie ,  
ale nie m a  żadnćj  dalszej  w z m i a n k i  o umie ­
szczonej  w  doniesieniu g i e ł d o w e m  G l o b u  
z d. 13. pog łosce o ko nf e re nc y j ny m pro tokóle ,  
k tó ry  pe ł no mo cn ik  i r ancuzk i  t akże dnia 12. 
rnial podpisać.  T y lk o  w czo ra j szy  M o r n i n g -  
H e r a l d  nap om yk a  z n o w u  o n ie j , ale t ak ,  źe 
p o d łu g  niego n o w e g o  p r o to kó łu  nie było,  
tylko F r a n c j a  do .dawnie j szego  z d. 5 Marca 
p rzys tąpić  miała .  Dz ienn ik  ten p o w i a d a  bo  
w i e m :  „  l ^am v p o w ó d  do m n ie m a n ia ,  że u- 
s t a n ó w i o u y  p r z e z  k o n f e r e n c j ą  L o n d y ń s k ą  
p r o to k ó ł ,  p rzez  k tó ry  s p r a w y  w s c h o d n i e  mają 
być  u p o r z ą d k o w a n e  a t r aktat  pop ią tnego  
p rzym ie rza  z dn.  15. Lipca i trak,lat z L nkiar  
Śkelessi  ma ją być zn ies ione ,  p rzez r ząd  f ran-  
cu zk i p rzy ję ty  został.  P o d ob n ie ż  ma m y p o ­
w ó d .  do  m n i e m a n i a ,  źe jes,t za m ia re m  Papą 
G u iz o ta  za w ia d o m ić  o tern Izbę P a r ó w  w  cią­
gu o b r a d  n a d - o b w a r o w a n i e m  miasta Paryża.  
W y p a d k i e m  tego będz ie  z a p e w n e ,  iz F r a ń  
cya ,  .Austrya i P russy  p o w o l i  rozbra jać  się 
zaczną. "  W  sprzeczności  z tern don ies ien iem 
zostaj e łist z P a r y ż a , z  dnia 13.j k tó ry  M o r ­
n i  n g - P o s t ,  j ako  z w ia r o g o d ń ć g o  pochodzą-  
cy źródła ,  umieści ła.  P o d ł u g  tego o św ia d cz y ł  
P an  Guizo t  na od by te j  d. 11. z l l r ab iq  Appo-  
ny  r ad z ie ,  i e  F rancy a  do  p r o to kó ł u  z dnia 5. 
Marca przystąpić  nie m o ż e ,  a to w  skutek fir- 
(uanu o in w es ty t u r ze  z d. 13. L u te g o ,  w y s t a ­
w i o n e g o  jako w y p a d e k  w s p ó l n y c h  us i ł ow a ń  
cz te rech  m o c a r s t w ,  k tó re t raktat  l i pco wy  
podp isa ły ;  p o n ie w a ż  tenże z jednej  s t rony 
ąprzec iwia  się uznane j  d aw ni e j  zasadzie bez 
w a r u n k o w e g o  dz iedz ic twa  w  Egipc ie  dla ro« 
ełzipy M e h m ed a  Alego-,: a z d rugiej  zanad to  
się zbliża do  casus bel l i ,  u s t a n o w io n eg o  w  m e -  
morya le  Pana  T h ie r s a  z d. 8. Paźdz iernika  r. z., 
k tó ry  p o d s t a w ę  pol i tyki  o be cn ego  gabinetu 
francuzkiego^ tw o r z y .  Miał  przecież  P.  G u i ­
zot  d o d a ć ,  i e  w i e ,  iż L o rd  P o n s o n b y  g w a ł ­
t e m  f irman t en R e s z y d o w i  Haszy w b r e w  wol i  
R e p r e z e n t a n t ó w  in n y c h  w ie lk ic h  m o c a r s t w  
n a r z u c i ł ,  • źe się F r a n c y a  dla tego spo dz iewa ,  
iż Aust rya  i Rossya w p ł y w e m  s w o i m  zmianę  
f i rmanu  w y je d n a ją ,  lecz że aż do  tej chwil i  
s w o je  odosobn ione  s t a n o w isk o  za t rzym ać  m u ­
si. Hrab ia  Appony.  miał  się b a r dz o  p r zy c h y l ­

n y m  życzen iom P a n a  Guizo ta  okazać i z nim 
się u ło ż y ć ,  i e  o w y p a d k u  tej r o z m o w y  Xię- 
cia Metterr i icha z a w i a d o m i ,  a Pan  G uiz o t  ma 
się w s t r z y m a ć  z od p o w ie d z ią  na depeszę  L or ­
da P a lm ers tona  z dn.  5. b. m.  aż do  nadejścia 
n o w y c h  ins t ru kc j i  dla Hrabi  Appo ny .  Z  dal­
szych u w a g  G l o b u  i M o r  n i n g - C  h r o  n i c l e 
o s p r a w a c h  w s c h o d n i c h  tyle tylko w n i o s k o ­
w a ć  m oż na ,  iż Anglia nie wz ię ła  na siebie 
p e w n e g o  o b o w ią z k u  pod  w z g lę d e m  dziedz icz­
nego  t r o n u  w  Eg ipc ie  dla r o d ź m y  M e h m e d a  
Alego,  a tern mnie j  pod  w z g l ę d e m  sp oso bu  
n a s t ę p s t w a ;  przecież C h r o n i c i e  w  s w o i m  
dzi sie jszym n u m e r z e  doda j e ,  że Su l t an  r a z e m  
z ha tysze ry fem przesła ł  M e h m e d o w i  A l r m u  
szczere z a p e w n i e n i a ,  k tó re go uspokoić z d o ­
ła ją;  i tak I b r a h im  Rasza ,  jeżeli ojca p rzeżyje ,  
nas tępcą p o t w i e r d z o n y  zos tan ie ,  bez  w łożen ia  
na  niego w a r u n k u ,  aby sam  do K on s t a n ty n o ­
pola po in w es ty tu rę  p o j e ch a ł ;  i S u ł t a n  tylko 
na p r zyp ad ek  małoletności  lub zupełne j  n i e ­
zda tnośc i  w y b ó r  sobie  nas tępcy  za s t r zeg ł ;  
M e h m e d  Ali także ha ty sze ry f  p rzy ją ł  i t ylko 
o n iektóre  zmiany  prosił .

O c z e k i w a n y  paros ta tek „ C o l u m b i a "  z pół-  
nocno-amerykańsk iemi  pocz tami  z d. 1. Marca  
jeszcze w cz o ra j  do  L ive rpo o lu  nie  za w in ą ł .  
Wszyscy zaś c i eka wi e  w ia d o m o śc i  z t am tą d  
wy g lą d a ją ,  w ie d z ą c ,  że od s ł ó s u n k ó w  z t e ®  
p a ń s t w e m  przysz łe  w id o k i  h a n d l o w e  Angli i  
zależeć będą .  „ N i e p e w n o ś ć  o pokoju  z A m e ­
ry k ą ,  p o w ia d a  G l o b e ,  t amuje  wsze lki  h a n ­
del  i skupia kap i t a ły ,  k tó ry ch  ty m c z a s o w o  na  
z a k u py w an ie  p a p i e r ó w  s k a r b o w y c h  uż y w a ją . "  
Nap om kn ię c i e  „ G l o b u " ,  że s p r a w a  P a n a  Mac 
L co d a  mo ż e  się da w  zgodn y  za ł a t w ić  sp o ­
sób,  sp rze c iwia  się całkiem M o r  n i n g - C  h r  o-  
n i c I e i ta gani n a w e t ,  źe min is te rya lny  dzienn ik  
mógł  p o d o b n e  obw ieś c ić  zda n ie ,  gdy źadnćj  
nie ulega w ą t p l i w o ś c i ,  jaki w y r o k  w  tej sp ra ­
w i e  zapadnie.

Z p o r ó w n a n i a  p r z y c h o d ó w  z w y d a t k a m i  
Anglii w  osta tnich cz te rech latach okazu je  się, 
źe w  r. 1837 p r z y c h ó d  p r ze w y ż sz y ł  w y d a t e k  
o 652,700. w  roku  1838 o 345,2*28, w  r o k u  
1839 o 1,51-2,000 a w  ro ku  1840. o j l ,593,970 
w  ogó!e 0 4,107,750 f u n t ó w  szer l ingów.

W e d ł u g  w ia d o m o ś c i  z Buenos  Ayres  z d. 
t6.  Paźdz iernika  między  2000 ludzi  p o d  d o ­
w ó d z t w e m  p u łk o w n ik a  A nd rad e  i w ie l ką  siłą 
pod d o w ó d z t w e m  Lavala zaszła po ty cz ka ,  w  
skutku którćj  ten ostatni,  u t r ac i w szy  400 ludzi ,  
7 o f i ce ró w  tylko ze 4 adiu tantami  ujść zdołał .  
S ł ych ać ,  źe w oj sk a  jego op uśc i ły  t"&nta Fd.

Kosz ta  u rządzenia  izby w y żs z e j  na  p r o ­
cess h rabiego  C a rd i g a n ,  jak się teraz p r ze - '  
k on ano ,  w y  nosiły n ie spe łna  1000 f u n t ó w ,  d o ­
t ąd  zaś  ciągle m ó w i o n o  o 2 — 3 tysiącach.
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H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn. 28. L utego .

P o s t a n o w i o n o ,  ż e  X iążę  V itto ry i  im ien ie m  
K r ó l o w e j  o d czy ta  m o w ę  t r o n o w ą .  Zaraz na 
p ie r w s z ć m  p o s ie d z e n iu  k o r t e z ó w  każdy m in i­
ster  zda  w i e r n y  raport o  stanie  s w o j e g o  w y ­
d z ia łu .  X iązę  w y m a g a  n ie z w ło c z n i e  250 ,000  
r e a l ó w  na u trzy m a n ie  w o js k a  p od  stolicą z g r o ­
m a d z o n e g o ;  m in is te r y u m  skarbu dokłada  
W sze lk ich  starań w z g l ę d e m  dostan ia  o n y ch .

S z w e c y  a.
Z S z t o k h o l m u ,  dnia 26. L u te g o .

W e d ł u g  ostatn ich  p r z e z  K ró la  p rzyję tych  
w n i o s k ó w  liczba o f i c e r ó w  m arynarki w y n o s i  
2 2 1 ,  m ię d z y  k tórym i 2  v i c e - a d m i r a l ó w ,  3  
k o n t r - a d m ir a ł ó w ,  24  k o m a n d o r ó w - k a p i t a ­
n ó w ,  16 k a p it a n ó w ,  5 0  k a p ita n ó w  d ru g iego  
r z ę d u ,  2 0  p o r u c z n ik ó w  p ie r w s z e g o  rzęd u  i 
7 6  p o r u c z n ik ó w  d ru g iego  rzędu.

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 2. Marca.

D z ie n n ik  D i a r i o  d o n o s i ,  ze  na w c z o r a j ­
sz y m  k o n sy s torzu  P apież  m i a n o w a ł  pana I5o- 
n a ld ,  arcyb iskupa L y o n u .  Stósuriki k o ś c id n e

z  P ortu ga lię  m o ż n a  już u w a ż a ć  za u p o r z ą d k o ­
w a n e .  C o  się ty c z e  D o n  M ig u e la ,  w s z y s t k o  
w y ł ą c z o n e m  zosta ło .  O n  i p o s e ł  jeg o ,  D o n  
A n t o n i o  d e  A lm eid a  P ortugal di L avradio ,  
długą  m ie l i  z  P a p ież em  naradę', d o ty czą cą  
jego  p rzysz łe g o  w  R z y m ie  p o łożen ia .  K r ó lo ­
w a  w d o w a  N eap olitań sk a  i K r ó lo w a  Marya  
K ry sty n a  m ia ły  p osłu ch an ia  p o żeg n a ln e  u J e ­
g o  Ś w ią t o b l iw o ś c i  P apieża i w k r ó t c e  R z y m  
op u szc zą .  F la y io  C h ig i udaje s ię  jako kuryer  
d o  L y o n u ,  w i o z ą c  tam tejszem u  a rcy b isk u p o ­
w i  n o m in a cy ą  na kardynała  i c z e r w o n y  k a p e ­
lusz. N a  legata d o  Paryża  p r z e z n a c z ó n y m  
zosta ł n ie d a w n o  m i a n o w a n y  prałatem  hrabia  
L a lo  a e  O s im o ,  k tóry  z ło ż y  K r ó l o w i  F r a n c u ­
z ó w  c z e r w o n y  b iret  dla n o w ć j  e m in eh cy i .

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  D ó ś ż łe  nas o  c z y n n o ­

śc iach  w ł a d z  s ą d o w y c h  w  d epa rtam en c ie  
N a jw y ż s z e g o  S ą d u  Z iem iań sk iego  z  r. 1S40.  
autentyczne^ w ia d o m o ś c i ,  p o d a jem y  nin iej-  
sz ć m  do  w ia d o m o ś c i  p u b liczn ej:

1) spraw nad 50 tal.
2) spraw poniżej 50 tal.

kursów ,likw idacyi,sub- 
hastacyi, wezw ania, se-

ccssy  i ................. ...
6) śled ztw a , w yjąw szy  

przestępstw  leśniczych

H ylo do ol rahiania X  tych ukończono P ozosta ło  n ieskoń­

czonych

iUiądzy m c- 
skończuueini 
sprawam i są  

iiadroczne spra-’ 
w y  

i śledztw a

w

1840

roku

1839

w ięc w  r. 
1840. w  po r. 
/. r. 1839. w roku

w ięc  w  r. 
1840, w  por. 
Z r. 133>. w roku

18-39

'

w ięc w  r. 
> 840 w po- 
‘ównam\| 
L r. 1839. w 1
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o ku

1839

w tęc 
w  r.1840 
w  po r. 

z r. 18 J9

w
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1840 ‘CJVV
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_  17?
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i f :

8044 7815 229 __ 4323 4260 6-3 3721 3555 166 1221 1155^66
34,2/5 31,131 31 II ---- 27,898 25,359 25311 _ 5772 605 8-3 196 _ 1136741 6344 397 5158 4914 244 — 1583 1430 153 16 24 8

18-39 1947 — 108 847 830 17 __ 992 H 17 125 519 629 (10
51,149 49,841 1308 — 5546 5259 287 — 45,603 44,582 1021 — — —

5381 5584 — 203 399-3 3800 193 — 1388 H— 396 210 340 7 130

W  P o zn a n iu  i K o -
1840 .  n o w y c h  ś l e d z t w  k ry m in a ln e  - f iskalnych am inie  18 5 ;  b )  S ą d ó w  Z iem sk o  - m iejsk ich  286,  
« p o licy jn ie  p r o w a d z o n y c h ,  w y j ą w s z y  k o n -  o g ó łe m  w i ę c  471. C h o c ia ż  w  roku 18 9 . 
t r a w e n e y e  l e s m c z e ,  ł o w ie c k i e  i p astw isk ,  w  p rzec ięc iu  cod zień  575 b y ł o  a r e s z to w a n y c h  

c e in e  1 p o b o r o w e ,  d o  o g ó łu  i czysty  d o c h ó d  z ro b o ty  ich 2285 tal. 10 sgr. 
£  . f t l ep a l  P o zn a ń sk ieg o  p o d łu g  w y n o s i ł ,  przecież  z p o w o d u  coraz  lepiej i

o ? -  °  7  «'° .u  ,ze sz  ^ l i c z e n i a ,  jest jak sku teczn ie j  u r z ą d zo n eg o  sp o so b u  zatrudniania
l :2 -3 ‘A  ■ y  z b r o d n i a r 2 r  w  ciągu ro -  w i ę ź n i ó w  d o ch ó d  z pracy  ich w  roku ze
k u  s ied z ia ło  co d z ien  w  p r z ec ięc iu  w  w i ę z i e -  sz ły m

pracy
a)  r rzy  łn k w iz y to r y a ta c h  w  F ozn an iu
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1 Koźminie 1118 tal. 19 sgr. 10 fen. b) przy  
Sądach Ziemsko - miejskich 1240 tal. 25 ser. 
j  fen .,  og ó łe m  w ię c  2359 tal. 15 sgr. 7 fen. 
wynosił.  K w o ta  na w ię ź n ió w  przyn ad aian  
w ynosi resp. 274 tal. IB sgr. 2 fJn. ^ 2 3 2 tal
2 sgr. 7 fen. -  W  ciągu roku 1840. założono

1 f sK ą g h y p o tec zn y ch ,  odbyto  
142,8.39 ter m in ó w ,  o777 czynności d o b r o w o l­
nej jurysdykcyi spisano i 932,889 w y k ła d ó w  
opracow ano.

— "Tygodnika literackiego., w y sz e d ł  Nr. 12.; 
zawiera: Vichnu - farana Bhagavata- Purana 
(c ią g  dalszy). M o d litw a ,  poezyo E .  Wasi 
lewskfego. — O  p ierwiastkowych w iekach  
o św ia ty  w  Polsce (ciąg dalszy). Historyczna  
w ia d o m o ść  o Jezuitach w  Polsce (ciąg dalszy). 
Krytyka: "fśeschichte Polens von  Dr. Richard  
Rópelt. Doniesienia literackie. Rozmaitości.  
N a jn o w sze  dzieła. —  Korrespondencya pry-

Z e  L w o w a .  —  ,,Tygodnika rolniczo-prze-  
niysłow*ego“ pod redakcyą T. W . K och ań sk ie  
g o ,  w y s z e d ł J ł f .  9 i obejmuje: 1) O  w yrad za ­
niu się zboża i kartofli. 2) O  pastwiskach.  
3) G ospodarstwo gorzelniane. Artykuł kon­
k u rsow y  i rozprawa o fabrykacyi cukru z b u ­
r a k ó w ,  ogłoszone przez Edw arda hrabię Ra- 
czyńsk iegó .‘(i. iąg dalszy.)

N um er 5. „Dziennika mód paryskich", w y ­
d aw an ego  pr. Tom asza K ulczyck iego , zawiera  
prócz mód , następujące artykuły : 1) N iew ierz ,  
nie będzieź zdradzony. (Pow iastka).  2) Piosn  
ka życia pr. J. D. 3) Podstęp.
. »D w owianiria“, przeznaczonego krajowym  
1. 4.z2 tycznym w ia d o m o śc io m , w yd aw an ego  
w  połączeniu prac m iło śn ik ó w  nauk, zeszyt  
ósm y opuścił, prasę dnia 4. Marca roku bieżą-  
Cego.

W y d a w a n y c h  przez Kajetana Jabłońskiego  
„ P o d p iso w  i w z o r ó w  pism s ław n ych  w  P o l­
sce osob“ i t. d. w y sz e d ł  zeszyt trzeci i za­
w ie r a  czterdzieści p o d p isó w  z krótkiemi bijo-
graiijami. 1

„Athenaeum " p u m o p o św ię c o n e  historyi, 
literaturze, sztukom , krytyce i t. d.; w y d a w c a  
J. J-. K raszewski, W i/no 1841 str. 208 Wa­
rny-przed sobą , om p i e r w s z y  tego pisma o-

t o su  w  p ierw szym  oddziale ciekawą lubo  
n 1 ena’po chlebniej*zą dla niektórych ów cz a so -  
w y c h  osób jest E h k cy ia  Micfia/a w iśr . io w ie -  
ckiego z pam iętn ików hr. Chavagnac. Od-  
ciział literatury m.esc. p i ^ ny us, » ze 
cy Hulajpolskiej, romansu E. Tarszy (M  Gra­
b ow sk iego ) ,  •którego. « •  aśnie w y s z ły  już trzy 
tomy ; opis Białej na Podlasiu, przez w y d a w c ę ;  
1 ułamek z poematu n o w o -o d k r y te g o  poety  
H . Lipskiego: W irgin ia ,  napisanego r. 1652

a dotąd n a d r u k o w a n eg o  Zajmujący jest ar­
tykuł w y d a w c y : Spojrzenie na dzisiejszą lite- 
raturę polską, skreślony ze znajomością rze­
c z y ,  trafnym sądem i w id oczn ą  a tak szlache­
tną chęcią ujrzenia jak najw iększych  w  krajo- 
w e m  piśm iennictwie postępów . T o  co  o  
Galicy! W tym  w zg lędz ie  p ow iedziano,  
smutną niestety ale rzeczywistą  jest p r a w ­
dą. ł o m  drugi „Athenaeum" także już pra­
sę opuścił ,  a przygotow ane do druku tom y  
j c i , 4ty i 5ly mieścić mają artykuły H. R z e ­
w usk iego  M. G rabow skiego , A. 1'rzezdziec- 
k iego ,  8. K onopackiego, E . Izopolskiego i t. p.; 
zas z u t w o r ó w  sam ego w y d a w c y  w y im k i  z 
jego n o w e g o  dramatu „Jan z Nepomuk." —  
N ie  m am y s łó w  dosyć do podziękow ania  sza­
n o w n e m u  w y d a w c y  za tyle różnorodnych  
prac i p rzed s ięw z ięć ,  dla dobra literatury pod­
jętych. Oto z n o w u  pisma publiczne d ono­
s z ą  z W ilna  o n o w o  w y sz ly m  płodzie jego: 
„bzatan i kobieta. Eantazyja dramatyczna \y  
A l .  nocach. *

P. Wójcicki pod oddaniu do druku
sw e g o :  O teatrze polskim , z a j m u j  się obecn e 
w ykon aniem  Z arysów  d o m o w y ch .  W  tvm  
roku w jŁ d ,  w  W arszaV fe „ b a j i™  d .ie la ’ l ,  
w  5 lub 6 tomach _ , l V  W iln ie  „ o w a  aulor.  
h a w y s t ę p m e ,  p. G. H ofinejstrów Ja h o lk o w -  
sKa i drukuje w łaśn ie  romans w  trzech to-  
mach: „Eugemjh i Edgar, czyli niektóre w y*  
padki w z ię te  z buntu Chmielnickiego “

W arszaw a zaczęła rok 1841 następnemi 
Gazetami tresc. politycznej: R z ą d o w ą , K ury,  
jerem W arszaw sk im , Gazetą W arszawska  
Codzienną i Poranną. Dzienniki literackie*
n u r  . u  l,UT,ack ,e- *4 *am obecnie następn e: 
Riblijoteka, Przegląd W arszaw ski,  Piśnlien-  
n ictw o  k rajow e,  Ziem ianin, S y lw a n ,  W iad o­
mości h an d low e i p rze m y sło w e ,  W ieniec ,  
State - p a ro w y  i w y d a w a n a  przez pleć piękną  
Mozaika W arszawska.

Na początku miesiąca Marca r. b. w y jd z ie  z 
druku w  W iln ie  dzieło pod tytułem: W ia d o ­
mości bijograficzne i literackie ó uczohych  
Zmudziriach, jako i o tych ,  którzy z innyc h 
p row in cj i  będąc rodem ., znacznie się przvezv-  
nil. do ośw iecenia  na Żm udzi,  przezP ks. Lu­
dwika Adama Ju cew icza .  D zie ło  to składa 
się ze dv\ icstu p raw ie bijografii.

P a n n a  M a r s ,  która niezadługo siedmdzie-  
siąty rok ukończy , zaw sze  jeszcze z francuzka 
sceną i z ulubionemi m łodćm i rolamj sw em i  
rozłączyć się nie może. Przed dziesiącią m ie­
siącami ośw iadczyła  w p r a w d z ie ,  iż za rok ze  
sceną się rozstanie. A le źe o stałem przedsię­
w zięc iu  )ćj, ciągle jeszcze p o w ą tp ie w a n o ,  dla 
tego przed n iedaw nym  czasie jeden z złośli­
w y c h  yyidzdyy, napom niał ją yyidocznćm M e -
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m e n t o  m o r i .  G ra ła  ona w  T h e a t r e  francais 
w  P a ryżu  w  „M izantropie '*  M oliera ,  s w ą  ulu 
b io n ą  ro lę  C e l im e n y ,  to jest:  p rze d s taw ia ła  
Ż y w ą ,  d o w c ip n ą ,  p o w a b n ą  m ło d ą  d a m ę ,  k tó ­
ra  w szy s tk ich  p ró ż n ia k ó w  d w o rs k ic h  w  o k o ­
ło  siebie zg rom adza .  P a n n a  M ars  W te j roli 
p rze w y ż szy ła  sam a siebie i oklaskam i ok ry tą  
zos ta ła .  P o  skończone j sz tuce  spad ły  w ie ń c e  
na  scenę. J e d e n  z a k to ró w  b ęd ą c  w  p o r o z u ­
m ie n iu ,  p odn iós ł  w ie n ie c  n a  pó ł cza rny  a na  
p ó ł  b ia ły  —  b y ł to  w ie n ie c  śm ier te lny .  P o ­
m im o  to w s z y s tk o ,  w ie lk a  ta a r tystka  nie 
zem dla ła  i o w s z e m  p o d z ię k o w a ła  publiczności,  
jak gdyby  nic nie zasz ło ,  a pub liczność  nie w i e ­
dząc o n ic z e m ,  o b s y p y w a ła  ją jeszcze d ługo 
ok la skam i,  n a w e t  gdy już ze sceny była zeszła.

VV i n o  z r u m b a r b a r u m .  — W ifjarn S tro ­
n ę ,  ch e m ik  angielski,  uzyskał w y łą c z n y  p rzy -  
w i lć j  na  rob ien ie  w in a  z r u m b a r b a r u m ,  k ró -  
re g o  n a w e t  najdoskonalszy  z n a w c a  od w in a  
z  g ron  ró zró źn ić  nie zdoła. ( l to z .  L w .)

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .

1. W ydz ia ł .
D o b ra  szlacheckie L  i g  o 11 a w  p o w iec ie  

O s t r z e s z o w s k im ,  p rze z  D y re k cy ą  Z ie m s tw a  
o sz a c o w a n e  na 27,626 Tal .  10 sgr. 8 fen. w e ­
d le  taxy, niogącćj być  p rze jrzane j  w r a z  z w y ­
k a z e m  h y p o le c z n y m  i w a r u n k a m i  w  reg is tra -
tu r z e ,  m ają  b y ć  .

d n i a  26.  K w i e t n i a  1 8 4 1 .  
p rz e d  p o łu d n ie m  o godzin ie  lOtej w  miejscu 
ł w y k ł ć m  posiedzeń  s ą d o w y c h  sp rzedane .
• i W szyscy  n iezna jom i p re te n d en c i  rea ln i w z y ­
w a ją  się , aby  się pod  un ikn ien ie jn  p rek luzy i 
na jpóźn ić j  w  te rm in ie  tym  zgłosili-

Poznań ,  dnia 2. Październ ika 1840
Z A P O Z E W  E D Y K 1 A L N Y .

N ad  m a ją tk iem  kupca tu te jszego  F ilipa  Ma- 
xym il iana  T r e u h e r z  dziś k o n k u rs  o tw o r z o n y  
został.

D o  zg łoszenia  się z w sze lk iem i pretensyarn i 
do  m assy k o n k u r so w ć j  .naznaczyliśm y te rm in  

n a  d z i e ń  3- M a j a  1 841 .  
p rz e d  p o łu d n ie m  o godzin ie '  lOtej p rzed  l i r .  
O d e n h e im e r  Sędzią w  sali naszej sądow ej.

N iezgłaszający się w  te rm in ie  pow y ższ y m , 
zos taną z pretensyarn i s w e m i do  m assy ,  z na- 
ło ż en ie m  im w ie c z n e g o  m ilczenia n a p rz e c iw k o  
d ru g im  w ie r z y c ie lo m , p rek lu d o w a n i .

M ię d zy rze cz ,  d n i a . L i s t o p a d a  1840.
K r ó l e w s k i  S ą d  Z  i e tn s k p - m  i e j s ki.

Podaje  się n in ie jszem  do publicznej w i a d o ­
m o śc i ,  źe N auczycie l K a s p a r  S z y m a ń s k i  
i M a r y a n n a  z Ł y c z k o w s k i c h , b y ł a  o w d o ­
w ia ł a  M u s z u l s k a  z K e m p n a , k o n tra k te m

p rz e d ś lu b n y m  z dnia 30. Paźdz ie rn ika  1840. 
w sp ó ln o ś ć  m a ją tku  i d o ro b k u  w y łączy l i .  

K e m p n o ,  dnia 29. G ru d n ia  1840.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k  o - m i  e j s  ki .

W
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Zupełna wyprzedaż skła­
du towarów rękodzielnych 
i modnych w  narożnej ka­
mienicy rynku i Wodnej u- 
licy pod Nr. 52. nastąpi do 
Wielkiej-nocy po niezmier­
nie umiarkowanych cenach.
  “ W

D l a  a m a t o r ó w  k w i a t ó w .
N a d e r  p iękny  w y b ó r  n a jn o w s z y c h ,  angiel­

sk ic h ,  w sp an ia ły c h  g e o r g in ó w ,  k tó ry ch  spis  
rozda ją  bezp ła tn ie  księgarnie M ittlera  w  P o ­
znan iu  i G n ieź n ie ,  poleca na juniżen ie j 

F .  W .  S c h u 1 t z e ,
og rodn ik  k u n sz to w n y  i h a n d lo w y  w  Berli- 

________________ n ie ,  N eue W ę l t .  ,_____

Ostrzyg świeżych holszt. otrzy­
mał handel S y p n i e w s k i e g o  
______________ w  Poznaniu.

T u re c k i  ty tuń  tak n a z w a n y  D ra b in a  D asm a 
w  n a jw y b o rn ie js z y m  g a tu n k u ,  za lecam  pakę 
po  1 T a l .  D i d e ł o t ,  w  ry n k u  ./I?  2.

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  22. M arca  1841.

Obligi długu państwa . . . .  
P r. ang, obligacye 1830. . .
Obligi premiow handlu morsk, 
Obligi Kurmakchii z bież. kup, 
Obligi l u n a .  N o w e j  M archii d t. 
Berlińskie oblighcye miejskie , 
Królewieckie dilo . ..
Klbhjgskie dno . .
Gdańskie dito w '1'........................
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 
Listy zas t.‘W .  X. Poznańskiego . 
W schodn io  - P r. listy zastawne . 
Pomorskie dito . .
K ur- i Nowomarch. dito • . 
Szląskie dito . .
Obł. zaległ, kap, i prC . K ur- i N o­

wej - M a r c h i i .......................

Z łoto al rnarco
Nowe dukaty , . • . » .
Frydrychsdory . . .  . . .
Inne monety złote po 5 talarów . 
Disconto •

Sto-
P.a,pr(>.
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